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Walki o Teruel
Co mówi s łynny  „łsarz z Sewili”

Gen. Qaeipo de Liano, przedsta­
wiając w swym przemówieniu ra­
diowym obecną sytuację w Te- 
ruelu, oświadczył: „Czerwoni
twieozą, iż są panami Terueiu. 
Wpd.ug innych informacyj, Teruel 
znajduje s.ę całkowicie w naszych 
rękach. Wszystko to jest n ie­
ścisłe, ponieważ w Teruel 
znajdują s.ę zarówno wojska na- 
rodowe, jak j czerwone. Zdoby­
liśmy liczne _ lelnice miasta, ale 
wiele z niche .najduje się w rę­
kach czerwonych. Siły nasze nad­
chodzące z zewnątrz miasta, po­
suwają się coraz głębiej do wnę­
trza Teruel i w wielu miejscach 
już całkowicie otoczyły nieprzyja- 
cielą, który nie może się wycofać. 
Nie należy zapominać, iż walka 
wewnątrz Teruel jest bardzo tru­
dna i zacięta. Ulice są wąskie i 
kręte, To też nie w mieście na­
stąpi rozwiązanie sytuacji. Los 
Teruel będzie pizesądzony naze- 
wnątrz miasta. Jak tylko pozwolą 
na ?o, warunki atmosferyczne spra 
wa ta będzie szybko załatwiona.

INNE WIADOMOŚCI ZE ŹRÓDEŁ 
FASZYSTOWSKICH.

Według komunikatu głównej 
kwatery wojsk gen. Franco, za­
jęto liczne ważne pozycje w Te­
ruel, zadając nieprzyjacielowi po­
ważne straty. Wojska gen. Fran­
co czynią stałe postępy, wypiera­
jąc przeciwnika z ciasnych i krę­
tych uliczek miasta. Strącono 8 
nieprzyjacielskich samolotów.

CZY NIE ZA WCZEŚNIE?
Rząd gen. Franco oznajmia, iż 

nie uzna żadnych aktów sprzeda­
ży lub zastawu, dotyzących dzieł 
sztuki lub mienia narodowego, do 
konanych przez Rząd barceloński.

Przyczyna aresztow ania  
francuskiego agenta  

konsularnego
1RUN. (PAT ). Agencja Stefa- 

ni, donosząc o aresztowaniu przez 
władze wojskowe gen. Franco a- 
genta konsularnego francuskiego,

f Ducoureaux, oraz kilku innych o- 
bywateli francuskich, twierdzi, iż 
przyczyną aresztowania było rze­
kome pośredniczenie w wymianie 
korespondencji poprzez most mię 
dzynarodowy w frunie, oraz nie­
legalne obroty pesetami.

Kodeks pokoju społecznego
Oświadczenie premiera Chautempsa

PARYŻ (PAT). Prezes Rady Mi­
nistrów Chautemps złożył w czwar 
tek następujące oświadczenie:

W ciągu ostatnich tygodni kon­
flikty pomiędzy pracodawcami a 
pracownikami wznowiły się z nie­
znaną oddawna gwałtownością, 

i Sytuacja, jaka z tego powodu po

Czy Ch ńczycy proszą o pokój?
Urzędowy komunikat japoński

I
Nie wódka jest n iebezpieczna, lecz szynkarce

BUKARESZT. (PAT.). Rada 
miiitistrów na odbytym posiedze­
niu omówiła pierwsze zarządze­
nia, zmierzające do wykonania pro 
gramu rządowego.

Komunikat wydany po zakoń­
czeniu posiedzenia zapowiada 
niianowanie komisji, której zada- 
ńie-fn będzie ustalenie w ramach 
obowiązujących praw przepisów 
w celu wyeliminowania szynka- 
rzy Żydów ze wsi rumuńskiej, zwa 
żywszy, iż są oni niebezpieczni 
dla zdrowia ludności wiejskiej.

Następnie zbadano i omówiono 
sprawę rewizji wszystkich posta­
nowień o naturalizowaniu w spo­
sób niezgodny z prawem cudzo­
ziemców, którzy osiedlili się na te 
fytcrrium Rumunii bez upoważnie­
nia odpowiednich władz podczas 
wojny i po wojnie, a nie posiada­
jący żadnych prawnych danych 
d p  dalszego pozostawania w Ru- 
manii.

TOKIO. (PAT). Pod przewod­
nictwem prezesa Rady Ministrów 

j księcia Konoye, odbyła się konfe­
rencja, w której prócz ministra 
Spr. Zagr.-Hiroty, wziął udział mi 
nister Wojny, Sugiyama, oraz mi 
nister Marynarki, admirał Yonai. 

\ Przedmiotem obrad by.o rzekome 
życzenie Rządu chińskiego wszczę 
cia rokowań pokojowych. Po za- 
kończenia obrad wydano następu, 
jący komunikat: Wydaje się, iż 
Chińczycy pod wrażeniem potęgi

Wśród dalszych uchwał Rady 
ministrów należy wymienić zarzą- 
dzenia, zmierzające do obniżenia 
cen produktów, stanowiących prze 
dmioty pierwszej potrzeby dla lu­
dności włościańskiej. Postanowio­
no wreszcie, iż język rumuński i 
historia Rumunii będą nauczane 
we wszystkich szkołach państwo­
wych, czy też mniejszościowych 
przez profesorów Rumunów.
W OBAWIE PRZED UCIECZKĄ 

KAPITAŁÓW.
BUKARESZT. (PAT.). Rząd 

wydał nowe przepisy zaostrzające 
kontrolę graniczną, mające zapo­
biec ucieczce kapitału. Władze 
celne otrzymały polecenie ścisłego 
kontrolowania podróżnych, opusz. 
czających Rumunię i zatrzymywa­
nia wywożonych biletów Banku 
Narodowego Rumuńskiego, jak ró 
wnież krajowych monet złotych, 
srebrnych oraz dewiz.

japońskiej wykazują coraz bar­
dziej chęć zwrócenia się z prośbą 
o pokój. Życzeniem Japonii jest 
zapewnienie trwałego pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Dla tego ce- 
iu są  czynione obecnie tak wielkie 
ofiary. Jednakże dopóki Chińczy­
cy nie wykażą jasno szczerego za 
miaru naprawy swych błędów, Ja 
pończycy będą kontynuowali dzia­
łania wojenne do chwili osiągnię­
cia swego ostatecznego celu.

Bombardowanie Hankau
Eskadra złożona z 22 japońskich 

samolotów zaatakowała w czwar 
tek popołudniu Hankau. Pomimo 
gwałtownego ognia chińskich ba-

teryj przeciwlotniczych, żaden z 
samolotów nie został trafiony. Na 
lotnisko zrzuoono około 50 bomb.

S i
Wobec sytuacji panującej na 

Dalekim Wschodzie i w myśl pro 
gramu dozbrojenia, Rząd holen­
derski przystąpił do utworzenia

szeregu nowych bateryj, przeciw­
lotniczych w Indiach holender­
skich. Jednocześnie ma być wzmo 
cniona obrona wybrzeży.

wstaje, jest niebezpieczna dla po­
myślności I bezpieczeństwa Fran­
cji! Niemożliwym jest, by obecny 
stan rzeczy trwał dłużej. Rząd nie 
będzie mógł na to pozwolić.

Organizacje przemysłowców i 
robo.ników nawzajem zrzucają z 
siebie winę i odpowiedzialność za 
istniejący stan rzeczy. Odmowa 
poszanowania decyzyj arbitrażo­
wych I swobód syndykalnych z 
jednej strony, z drugiej strony 
twierdzą, iż przyczyną wydarzeń 
jest systematyczna agitacja i gwal 
cenie pr2wa. Jedno nie ulega 
wszakże wątpliwości — absolutna 
konieczność przywrócenia pokoju 
społecznego. Po odbudowie finan­
sowej Rząd zamierza skierować 
swe wysiłki ku odbudowie gospo­

darczej oraz w celu przywrócenia 
ładu społecznego.

Rząd zwraca się z wezwaniem 
do przedstawicieli pracodawców, 
zarówno jak i robotników, by zgo 
dzili się odbyć po pod iego egidą 
konferencję w celu zawarcia no­
wych układów i by formalnie zo­
bowiązali się, że będą je od tej 
chwili szanować. Rząd udzieli te ­
mu „kodeksowi pokoju społeczne­
go" sankcyj prawa, przedstawia­
jąc go do aprobaty parlamentowi 
Wszyscy obywatele, bez względu 
r.a swą ideologię lub klasę społe­
czną, będą musieli uchylić się 
przed suwerennością prawa. By 
osiągnąć ten cel, Rząd nie zawa­
ha sie zaangażować całej swojej 
odpowiedzialności.

Zbrojenia Ameryki
WASZYNGTON. (PAT.) W 

Białym Domu odbyła się konferen 
cja z udziałem armirala Leahy, 
podsekretarza stanu w departa­
mencie marynarki Edisona oraz 
przewodniczących komisyj mor­
skich i finansowych w Senacie i 
Izbie reprezentantów.

Tematem obrad był program ro 
zbudowy marynarki Stanów Zje- 
nocznych. Prezydent Roosevelt 
wskazał, iż obecne wydarzenia czy

nią program ustalony przed 6 mie 
siącami niewystarczającym. Kon­
ferencja postanowiła przyśpieszyć 
budowę torpedowców i lodzi pod­
wodnych, przyznając nowe kre­
dyty. Poza tym uznano za konie­
czne uzupełnienie ustalonego pro 
gramu przez wniesienie do ciał 
prawodawczych projektów doty­
czących nowych kredytów, prze­
baczonych na dalszą rozbudowy.

Zmiany na placówkach d y j l s a u lr c s y t i

Rumunia uznaje zabór Abisynii
Rząd włoski został zawiadomio­

ny przez Rząd rumuński o zamia­
rze mianowania nowego posła ru­
muńskiego w Rzymie. Listy uwie­
rzytelniające dyplomaty rumuń­

skiego będą adresowane do króla 
Włoch i cesarza Abisynii.

Poseł W. Brytanii w Bukaresz 
cie sir Reginalde Hoare odbył dłuż 
szą rozmowę z premierem Goga.

Brnu m  (żarnem Morzu
i zafilecie śnieżne

STAMBUŁ (PAT). W całej Turcji 
Partują burze i zamiecie śr. eżne. Ko­
munikacja na Morzu Czarnym uległa 
zupełnej przerwie. Szczególnie silne 
ram.ecje śnieżne nawiedziły Trację.

BUKARESZT (PAT). Z powodu 
silnej bursy, panującej na Morzu 
Jza.iii.vin- torpedowiec „Regina Ma­

ria", na którego pokładzie znajdował 
się książę następca tronu M chał, u«la 
jący s,ę do Aten, był zmuszony za­
w rócę z drogi i zawinął szczęśliwie 
do Konstantynopola.

Ks. Michał powrócił koleją do Bu. 
kareszfot

Niezwykły wypadek samolotowy
HELSINGFORS. (PAT.). W 

Abo wydarzyła się katastrofa sa­
molotowa, którą obszernie opisu 
je cala prasa. Inżynier zakładów 
lotniczych w Tampere, p. Aarre 
Nieminen, przybył samolotem spor 
towym do Abo, celem spotkania 
Nowego Roku u rodziców. . Gdy 
1-go stycznia wystartował w dro 
gę powrotną i znajdował się nad*

miastem, wskutek defektu motoru 
samolot runął na dach domu, w 
którym mieszkają rodzice inź. Nie 
minena. Pierwszej pomocy udzie­
lił pilotowi ojciec, wydobywając 
syna z pod szczątków całkowicie 
strzaskanego samolotu. Życiu 
inź. Nieminena nie grozi niebez­
pieczeństwo.

Dokoła sprawy zaginięcia
małż. Robinson

WASZYNGTON (PAT). C harge ' Robinsona. Departament stano za-
d 'affa.res St. Zjedn. w Moskwie An. j mierzą zażądać od władz m°skiew. 
derson zawiadomił departam ent s ta . skich wyjaśnień w sprawie zaginię. 
<iu, tż po dokładnym zbadaniu foto- cia Kuth Rubens, która zdaniem 
grafij Ruth Rubens p r z y s z t d o  j władz arr;erykuń-kich, jest obywatel, 
wniosku, iż jest to fotografia żony j ką s t .  Zjednoczonych.

l u d m ś ć  F / a n t i i
Główny Urząd Statystyczny 

Francji ogłosił w czwartek staty­
stykę ludności na podstawie spisu, 
przeprowadzonego w dn. 8 gru 
dnia 1936 r. Według tych danych

Francja liczy 41.508.118 mieszkań, 
ców. W porównaniu ze spisem lu­
dności, dokonanym w 1931 r. lu­
dność Francji wzrosła o 81 ty­
sięcy.

WASZYNGTON. (PAT). W ko­
łach zbliżonych do Białego Domu 
informują, iż jeszcze w ciągu bież. 
tygodnia prezydent Roosevelt wy­
stąpi z projektem dokonania nastę 
pujących przesunięć na placów­
kach dyplomatycznych St. Zjedn.: 
Obecny ambasador amerykański 
w Moskwie Davies będzie przeme

siony do Brukseli; przedstawiciel 
St. Zjedn. w Brukseli Gibson zo­
stanie przeniesiony w stan spo­
czynku z dn. 1 lipca. Ambasado­
rem we Londynie ma być miano­
wany Józef Kennedy a w Berlinie 
Hugh Wilson.

Ambasador Bullit pozostanie na 
dal w Paryżu.

Terror w Palestynie
n i e  u s t a f a

Na drodze z Tel-Avivu do Jero­
zolimy u wejścia do wąwozu zo­
stał zaatakowany autobus żydow­
ski. Policjant należący do straży, 
ciężko ranny.

Na jednym z przedmieść Jero- 
zolimy zastrzelono robotnika Ży­
da.
towarzyszącej pasażerom, został

Kłziiifz Wierzyński t t i i i i l i i r t r y
V/ dniach 5 16  stycznia 1938 r. 

odbyły się zebrania PoKdej Aka­
demii Literatury w siedzibie Aka­
demii w Warszawie.

W obradach wzięli udział: pre. 
z es Sieroszewski, wloe - prezes 
Staff, sekre'jarz generalny Kaden- 
Bandrowski oraz akademicy lite­
ratury: Berent, Irzykowski, ICIe'ner, 
Lcneniowicz, Makuszyński, Nał­
kowska, Przesmycki, Szaniawski, 
Zieliński i Boy-żeleński.

W pierwszym dniu obrad po 
powitaniu przez prezesa S-ero- 
szewskiego nowego akademika li­
teratury Jana Lorentowlcza, roz­
patrywano sprawy związane z on 
dżetem P. A. L., przyjęto sprawo­
zdanie rachunkowe za rok 1936- 
37 I załatwiono szereg spraw re­
gulaminowych.

W drugim dniu obrad wybrano, 
zgodme z par. 23 regulaminu Pol 
skiej Akademii Literatury, nowym 
akademikiem literatury Kazimie­
rza Wierzyńskiego na miejsce po 
Bolesławie Leśmianie.

Juliusz B a r n a t  zm arł 
na tsb es

BRUKSELA (PAT). W śr°dę /m arł 
w wiezieniu w F°rest Jul usz B ar. 
mat, wydalony przez bladze holca- 
derjkie i wydany belg jfk  in władzom 
•ądowyra.

Juliusz Barmat był cd dłuż&zeg® 
czasu p°»ażnie ch°ry. W ciągu osta 
tnich dni znajdował się pod ciągłą 
opieką lekarską. Jak wynika z  pierw­
szych wiad°mości, przyczyną śmierć* 
bankiera był tabes. Mladze sądów- 
zarządziły sekcję zwłok.
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Szaleństwo ■■■
Zbrojenia rosną! Rola faszyzmu

Czytamy noworoczne artykuły 
w faszystowskiej prasie — buń­
czuczne zapowiedzi; mniej lub 
więcej zamaskowane groźby; za- 
chwyty z powoda wiasnych zbro­
jeń...

Istotnie, świat został ogarnięty 
gorączką zbrojeń. Kraje faszy­
stowskie wystąpi;y z INICJATY­
WĄ, dały przykład. Niemcy wszy­
stko postawiły na kartę przysziej 
wojny. A za państwami faszy­
stowskimi musiały pójść państwa 
demokratyczne, bo zostałyby zdru 
zgotane. Stąd zbrojenia Francji, 
stąd ogromny program zbrojeń 
angielskich.

Trwa szalony wyścig zbrojeń. 
Ludzkość (państwa kapitalistycz­
ne) już mato dba o problemy so­
cjalne i kulturalne — wszystko dla 
zbrojeń! — wszystko na gazy i 
aeroplany!

Czytamy w „Berliner Tage- 
blatt“ z 1 stycznia artykuły puik. 
Xylandra o zbrojeniach Niemiec 
i innych krajów. O zbrojeniach 
niemieckich pisze ze zrozumiałą 
dyskrecją, ale z zachwytem: „u 
biegły rok, powiada, w niemiec­
kim wojsku — to rok spokojnej, 
cichej, pogłębionej pracy we wszy 
stkich działach siły zbrojnej". Za- 
chwycą się, z jaką to szybkością 
niezwykłą udało się odbudować 
wielkie wojsko niemieckie: „Hi­
storia dotychczas nie znała takie­
go zorganizowania wielkiej siły 
zbrojnej w tak krótkim czasie, 
przyczym całe to dzieło jest pełne 
dziedzicznych praskich żołnier­
skich cnót“ i t. d. Zachwyca się 
zwłaszcza lotnictwem swego kra­
ju, ale i flocie morskiej poświęca 
siłowa uwielbienia...

Wszystko dla wojny! oto hasło 
państw faszystowskich. DLA 
WOJNY! Tym potwornym pers­
pektywom przyszłości niemiecki 
militarny i faszystowski duch przy 
gląda się z rozkoszą. Tak, będzie 
,,totalna" wojna! Tak, będzie woj­
na nie wojska, ale NARODÓW— 
aż do złamania, wyczerpnaia, 
ewentualnie całkowitego zniszcze­
nia przeciwnika! Przygotowujmy 
się! nastrajajmy się!

W arto raz jeszcze wziąć do rę­
ki taką hitlerowską książkę, jak 
O. FISCHERA „Wehrwirtschaft", 
— tę pieśń o totałnej wojnie. Al­
bo książkę (o wojnie totalnej) 
zmarłego gen. Ludendorfa. Albo 
„Wehrwirtschaft" prof. Bansego. 
U Fischera zaraz na pierwszej 
stronicy tekstu (str. 5 książki) 
czytamy znamienne słowa: „O-

becmie należy wątpić, by wojna 
się rozpoczęła od ogłoszenia woj- 
ny“. Ogłoszenie jest już niepo­
trzebne — zmotoryzowane oddzia­
ły napadną ZNIENACKA — jak 
witki... A w totalnej wojnie — za­
ciera ręce p. Fisher, profesor w 
Monachium — będzie brało udział 
me tylko wojsko, lecz także robo­
tnik na fabryce, chłop w polu, 
MATKA PRZY DIECIACH... (str. 
9).

Wróćmy do pułk. Xylandra w 
„Berliner Tageolacie", bo o „pro 
fesorach" Fischerze ł Banse pisa­
liśmy niegdyś. Stanowczo „za­
przecza" temu, że to „autoryta­
tywne" (faszystowskie) państwa 
wywołują powszechne zbrojenia. 
Nie — powiada dosłownie: „Na 
czele -zbrojący* n się państw kro­
czą Anglia i Francja(M), których 
współpracę tyle razy akcentowa­
no w ubiegłym 1937 roku. Jeszcze 
21 grudnia premier Chamberlain 
podniósł przecie, że — harmonia 
Anglii z Francją jest źródłem naj­
głębszego zadowolenia"... Kto na 
świecie uwiefzy w te bzdury? 
Wszak każdy wie, że Anglia do­
piero w ubiegłym roku na dobre 
przystąpiła do powanżych zbrojeń 
— gdy konflikty z państwami fa ­
szystowskimi (o Abisynię, morze 
Śródziemne) pokazały, że łatwo 
może dojść do starcia zbrojnego, 
i że W. Brytania do takiego star­
cia nie jest przygotowana. A o 
Francji szkoda mówić — jej go­
rączkowe wysiłki pokojowe są 
znane każdemu. Odpowiedzial­
ność za szaleństwa zbrojeń euro­
pejskich ponoszą całkowicie pań­
stwa faszystowskie, przede wszy­
stkim zaś „Hitleria". Wybiegi 
pułk. Xylandra są nader naiwne.

Szaleństwo niebywałych, wszy­
stko pochłaniających zbrojeń trwa 
dalej. Końca nie widać... Rok 19.18 
będzie rokiem dalszych szaleń­
czych zbrojeń. A wiadomo, że gio 
madzone bez końca karabiny i 
armaty pewnego dnia mogą same 
wystrzelić...

Cyfry? Są znane, wielokrotnie 
cytowane. Wedle najnowszego ro 
cznika Ligi Narodów, wydatki od 
roku 1932 do 1937 wzrosły z 1.45 
miliarda funtów szterlingów na 

12.4 MILIARDA funtów. Blizko 
' więc w dwójnasób. Pułk. Xylan- 
! der z widocznym niepokojem bada 

wojskowy budżet Francji, wyno- 
j szący 22 md. franków (nie licząc 
! pozycyj „ukrytych"); zwłaszcza 
! niepokoi hitlerowskiego pufkowni- 
1 ka to, że Izba uchwaliła ten bu­

Jedno# demokracji gospodarczej
dżet jednomyślnie (ŁĄCZNIE Z 
KOMUNISTAMI), i że wielka 
część budżetu jest przeznaczona 
na nowy, udoskonalony sprzęt 
wojskowy. Z zadowoleniem na­
tomiast konstatuje, że powiększe­
nie materiału ludzkiego dla armii 
we Francji jest trudne — chyba 
w koloniach...

Ale nie wchodźmy w szczegóły. | 
Xylander liczy skrupłatnie miliar­
dy francuskie i angielskie, nato­
miast nie chce obliczyć, jak to w 
„Hitlerii" ostatni grosz Idzie na 
potworne zbrojenia...

Tak rozwija się ten szaleńczy i 
niebezpieczny wyścig zbrojeń. Jest 
wyrazem głębokiego ' załamania 
się świata kapitalistycznego i fa- 
szyzacji Europy.

Świat socjalistyczny doskonale 
rozumie, do czego te szaleństwa 
mogą doprowadzić. Państwa u- 
boższe już dziś poprostu załamu­
ją się pod ciężarem zbrojeń... K. 
Kautsky, jak czytelnicy wiedzą, 
wydał niedawno ogromną pracę o 
„demokracji i wojnie". Podkre 
śla tam, że: 1) walka o pokój sta­
nowi dziś jedno z głównych zadań 
poroletariatu, i że 2) demokracja 
zmniejsza niebezpieczeństwa woj­
ny. Otóż siły proletariatu są czę 
ściowo sparaliżowane przez fa­
szyzm. Pozostają wysiłki państw 
demokratycznych i pokojowych 
jako niema! ostatnia szansa...

Dyplomatyczna walka obu obo­
zów — faszystowskiego i demo 
kratycznego — trwa dalej. A tym 
czasem szaleńcze tempo zbrojeń, 
narzucone przez państwa faszy­
stowskie, WCIĄŻ ROŚNIE!

K. CZAPIŃSKI.

W noworocznym numerze 
„Spólmoty" p. Z. Chmielewski słu­
sznie zwraca uwagę na niewłaści. 
wość przeciwstawiania spożyw­
ców wytwórcom i odwrotnie.

Nauka ekonomii—mówi autor 
— uznaje równowagę wytwarza­
nia i spożycia za g.ówmą podsta­
wę pomyślności danego okresu go 
spodarczego.

Zarówno chłop jak i robotnik 
są równocześnie wytwórcami i 
spożywcami. Mają oni wspólny 
interes — usunięcie kosztownego 
pośrednictwa przy zbywaniu 1 na­
bywaniu produktów. Ale to samo 
nie wystarcza jeszcze do równo­
wagi, bo nawet po usunięciu 
przez spółdzielczość wyzyska łań­
cucha pośredników, mogłaby po­
wstać kwestia pokrzywdzenia wsi 
lu.b miasta.

Jakie zatem jest wyjście? — 
pyta autor i odpowiada:

Oto ludzie pracy zarówno w mla 
stach jak i we wsiach powinni zro- 
zumieć, że wzajemne poszanowanie 
jest niezbędnym warunkiem unika­
nia szkód, że na tej właśnie zasa- 
die budowana demokracja gospo­
darcza, której najw.ększym odcin­
kiem jest spóhiizielezość, nieaawod. 
nie wiedzie do lepszej przyszłości.

„RODZENI BRACIA"..
O współpracy związków zawo­

dowych i spółdzielni spożywców 
pisze Stan. Thugutt:

Przede wszystkim oba te ruchy 
są rodzonymi braćmi tej samej ma 
tki: nędzy ludu, którzy chcą czyn­
nie walczyć o prawo do życia swo­
ich dz'eci. Metody tej walka są róż 
ne, ale cel jest ten sam: poprawa 
bytu nie tylko swych członków, ale 
cel jest ten sam: poprawa bytu n e  
tylko swych członków, ale całej kia 
sy pracującej. W obu wypadkach

poprawa ta n ie  ma się ograniczać 
do jednego zdarzenia — do jedne, 
go obniżonego w cenie towaru, do 
jednej rodrny, ani nawet do 
swoich członków wyłączne — ale 
do całej klasy. Przynieść stałą po. 
prawę można w jeden tylko jedyny 
sposób — przez zmianę warunków 
gospodarczych i  społecznych, które 
dziś wytwarzają nędzę. Zmienić te 
warunki — to am esuć ustrój 1 co­
kolwiek by kto mówił, to jest osta- 
tecny cel obu ruchów.

PIEKARNICTWO. 
Zamiast rozpalać sto pieców je­

dnocześnie w tej samej wsi, o ileż 
ekonomiczniej przyczynić się do 
powstania wspólnej piekarni! Ta 
zdrowa myśl znajduje coraz czę­
ściej drogę do wsi, gdzie powsta­
ją spółdzielnie, mające na celu 
prowadzenie piekarni. Ostatnio 
wpłynęło 10 zgłoszeń.

BRAWO „INICJATYWA"! 
Spółdzielnia Pracy Absolwen­

tek Zawodowych w Warszawie 
„Inicjatywa" otrzymała dyplom 
honorowy za makatę o motywach 
historycznych, wykonaną dla sali

reprezentancyjnej pawilonu pol­
skiego na Międzynarodowej W y­
stawie w Paryżu w 1937 roku.

k a l e n d a r z .
Sygnalizujemy ukazanie się ka­

lendarza Społem na rok 1938. Wy 
dawnictwo jest piękne i nadzwy­
czaj staranne. Może być miłym 
podarunkiem zwłaszcza dla gos­
podyni, która znajdzie w nim po­
żyteczne wskazówki dla domu i 
gospodarstwa, oraz popularną 
lekturę. Każdy człowiek pracy 
znajdzie w kalendarzu cenne dane 
statystyczne i ogólnokształcące.

COŚ DLA DZIECI.
Znana para F. i S. Themersono- 

wie są autorami dwuch książeczek 
wydanych przez „Społem" dla 
dzieci: „Była gdzieś taka wieś" i 
„Był gdzieś haj taki kraj". Małe ar 
cydziełka (zwłaszcza pierwsza 
książeczka) łatwością wiersza i wy 
mownyml rysunkami trafiają do 
dziecięcej pamięci, siejąc zdrowe 
ziarno pięknej idei współpracy 
ludzkiej.

M agnetyczne odchylenia
w Moskwie

Ludność Japan i
Niedawno ogłoszona statystyka 

ludności Japonii podaje liczb? m e 
szkańców kraju Wschodzącego 
Słońca na

71.252.800.
Najbardziej w ogłoszonej staty­

styce bije w oczy większa liczeb­
ność mężczyzn niż kobiet, gdy w 
krajach europejskich kobiety Iłcte 
bnością przewyższają mężczyzn. 
Uderzające jest także, iż mimo po 
tężnego uprzemysłowienia kraju, 
jeszcze dwie trzecie ludności mie­
szka po za miastem. 53% ogółu !u 
dności mieszka w miastach.

Japonia liczy 39 miast z ludno­
ścią powyżej 100 tys. mieszkań­
ców. Stolica państwa, Tokio, roz­

winęła się zupełnie nienormalnie i 
liczy dziś 6.274.000 mieszkańców. 
Na drugim miejscu znajduje się 
Osaka z 3.210.000 mieszkańców, 
z kolei ida Nagoya ( 1 . 180 .0001 , 

Kioto (1.130.000), Kobe (960000) 
1 wreszcie Yokohama z 750 tys. 
mieszkańców. Roczny przyrost In 
dności Japonii wynosi okrągły 
milion.

Prze cały ubiegły rok prowa­
dzono w okręgu moskiewskim ba 
dania nad odchyleniem igły ma­
gnetycznej. W 2200 miejscowo­
ściach położonych w zachodniej 
części moskiewskiego okręgu oraz 
w okręgach smoleńskim i tulskim 
poczyniono obserwacje, przy czym 
okazało się, iż od Wiaźmy do Mo 
żajska i dalej do Moskwy oraz na 
wschód od Moskwy ciągnie się

strefa odchyleń magnetycznych. 
Moskwa leży pośrodku tej strefy 
i na jej csi.

Te odchylenia —■ zdaniem ucr» 
nych — dowodzą, iż w centralnej 
Rosji istnieją w głębi ziemi duże. 
złoża magnesowe. To też w oko­
licach Moskwy wład-e sowieckie 
prowadzą pod kierunkiem uczo­
nych głębokie wiercenia t badania 
uwarstwowień geologicznych.

Czy właściciel doisiu
może być lokatorem?

S A M O L O T E M
wszędzie  

b l i s k o

W kilkudziesięciu wypadkach 
wydarzyło się, iż właściciele do­
mów wystąpili przeciw swym lo­
katorom, którzy są również wiaś 
cicieiami nieruchomości, żądając 
eksmisji. Wskazywali na to.że jako 
posiadacze własnych domów, o ile 
w tych domach zwolni się miesz­
kanie, stają się posiadaczami 2 lo 
Uali własnych i w ten sposób mo­
że być przeciw nim uzyskany wy­
rok eksmisyjny.

Jednakże sądy stanęły na innym 
stanowisku, uważając, że posia­
danie wolnego mieszkania we wła 
snym budynku nie może być łden

tyfikowane z zajmowaniem drugie 
go lokalu. W ten sposób wszyst­
kie te dość charakterystyczne spra 
wy uległy umorzenia.

3to-«SOLU etow
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Wasilewskiej:

Z I E M I A  w JARZMIE
Ostatnia książka Wandy Wasi­

lewskiej, to ani „literatura", ani 
tak zwany „dokument". Jest to 
rzeczywista, praktyczna działal­
ność przekształcania świata, któ­
rej narzędziem jeat pióro, a bu­
solą — jasna świadomość cela. 
Toteż sprawozdanie z tej książ­
ki nie może być tylko recenzją,

BezWątpienia, Wasilewska nic 
jest tylko „literatką". Jest to bo­
jownik, który, gdy walka tego 
wymaga, chwyta, jak za broń, za 
pióro szybkostrzelne 1 praży nim 
w przeciwnika, albo wznosi je 
w górę jak sztandar, zwak dla ty­
sięcy i dziesiątków tysięcy. W li­
teraturze naszej jest to zjawisko 
i nowe i stare. Nie ma bowiem 
może literatury mniej bezna­
miętnej i akademickiej, niż 
polska. Wasilewska staje w 
tym je j szeregu, który bieg­
nie od Mickiewicza q o  Źerom.-kie 
go i Struga. Jest to szereg ludzi, 
którzy nierzadko lirę poety za­
mieniali na pióro publicysty, a 
pióro porzucali dla karabinu. To 
szereg tych ludzi, którym ciem­
na, a triumfująca w kraju na­
szym od wieków reakcja nie od­
mawiała nigdy pięknych pogrze­
bów i kadzideł po śmierci, a za 
życia — biota, prześladowań, 
wygnania i więzień.

„Ziemia w jarzm ie" wkracza 
wr rdzeń palącego zagadnienia 
chwili: w rdzeń kioestii agrarnej. 
W eposób nacechowany siłą,

jasnością i uieodpartą logiką ob­
naża ta powieść m aterialną pod­
stawę społeczno • ekonomiczną 
zacofania i nędzy kraju, którego 
ludność w 70-iu procentach jest 
chłopaka: jest nią przeciwieństwo 
między garstką obszarników a ma 
są narodu, ów potworny anachro­
nizm historyczny, w szeregu kra­
jów już od stuleci przezwyciężo­
ny, a wciąż jeszcze, w epoce sa­
molotu, telewizji, dławiący Pol­
skę jarzmem „unowocześnione­
go" feudal izmu, który w sferze 
stosunków kulturalnych rodzi 
obskurantyzm i ciemnotę z tą sa­
mą nieuchronnością, co w sferze 
politycznej — samo władztwo gar­
stki.

Powieść Wasilewskiej jeeł praw 
dziwa: rozwija się z żywiołowo­
ścią procesu społecznego. Opar­
ta na konkretnej obserwacji fak­
tów, daje jasny, ruchomy o b ru  
wzrastania świadomości grupowej 
wsi. Z jednej strony obszary 
dworskie, ciągnące się kilometra­
mi, pałac ostrzeński, niby „wiel­
ki gwóźdź, wbity w zielone żywe 
ciało", z drugiej owe Maćkowy, 
Brzegi, Kaliny, których mieszkań­
cy, siedząc na kiłkuinorgowych 
opłaehciach piachu, cierpią głód, 
chodzą w łachmanach i giną od 
nadmiernych podatków oraz 
szkorbutu. Wewnętrzne przeci­
wieństwo tego układu pcha nie­
ubłaganie obie strony do bezlito­
snej walki o ziemię. Obeccaraiczy

hrabia walczy nie tylko o ziemie, 
ale i o ludzi, których pragnąłby 
utrzymać przynajmniej w- ryzach 
obyczajów pańszczyzn i ano - feo- 
dalnych. Suweren posiada swoją 
siłę zbrojną: wyposażonych w
broń gajowych, którzy strzelają, 
batożą, szczają psami, w przypły­
wie dobrego humoru i ukamieno­
wać potrafią. Lecz te zakusy- tra­
fiają, jak kosa na kamień, na 
obudzoną godność ludzkość chło­
pa, sprzymierzoną z rozpaczą. 
Każdy nowy konflikt w świecie 
materialnym pogłębia świado­
mość grupowa, która niezwłocz­
nie pcha ogół do określonego ma­
terialnego odporu, przechodzące­
go w końcu w akcję zaczepną. To 
rodzenie się i szybkie formowa­
nie się świadomości w ogniu sa­
mej walki, rolą wychowawczą 
i rozstrzygającą doświadczenia 
praktycznego dla zorganizowa­
nych działań lud-zklch, przedsta­
wiła Wasilewska w sposób, który 
przynosi zaszczyt jej przenikli­
wości.

Książkę Wasilewskiej czytać 
należy z „Małym Rocznikiem 
Statystycznym" w ręku. Niewie­
le ponad sto tysięcy ludzi, jedna 
trzydziesta ogółu ludności kraju 
rozporządza ponad jedną czu'an 
tą całego obszaru ornego; pod­
czas gdy połowa całej ludności, 
przeszło piętnaście milionów 
istnień, ma w swoim władaniu 
mniej, bo tylko jedną piątą tego 
obszaru. Olbrzymia część tej ma­
sy piętnastomilionowej posiada 
gospodarstwa, nie przekraczające 
3 ha gruntu; a przeciętny dochód 
z takiego gospodarstwa wyniósł 
w r. 1935 — minus cztery złote.

„Ziemia w jarzmie" ukazuje

skonkretyzowany obraz tego fi­
zycznego obumierania rdzenia 
społecznego Polski, któremu to­
warzyszy jednak gwałtowna re­
wolucja pojęć, przygotowująca 
regenerację!

W wir tych sprzecznych sił 
rzuca Wasilewska nauczy ciel a-in­
teligenta, człowieka z miaeta nic 
swojego, „obcego". Wiemy swojej 
naturze społecznej, będzie się 
chwiał jak opiłek między magne­
sami, aby w momencie decydują­
cym, posłuchawszy i rozumu i in­
stynktu, stanąć zdecydowanie po 
stronie wsi, z jakże cennym ła­
dunkiem wyrobienia intelektual­
nego!

Jakiego świetnego potwierdzę, 
uia trafności obserwacyj, poczy­
nionych' przez Wasilewską na od­
cinku kilku wsi nadbrzeżańskich, 
dostarcza rozwój sytuacji ogólno­
krajowej!

Rzecz naturalna, warunki w ja. 
kich się dzisiaj pisze książki, zmu­
siły autorkę do pewnych wygięć 
perspektywy. Ukazawszy rdzeń 
siły, kierujący się przeciw wsi. 
zaledwie mogła wspomnieć o jej 
pancerzu, Ieoz wielki kunszt au­
tystyczny, z jakim to zrobiła, na­
daje jej figurom literackim prze­
konywującą plastykę. Oto co uj­
rzał nauczyciel w mieście, dokąd 
pojechał, aby załatwić jak ’eś 
wsiowe sprawy po urzędach: 
„Chodząc po setkach schodów, 
biegnąc po setkach ulic, rozu­
miał Wincenty coraz lepiej, że 
na wszystkim kładzie się złowro­
gi, wszechmocny, potężny cień 
Ostrzenia".

Okrągłe trzydzieści lat temu, 
w grudniu roku 1907, w okresie 
rea k e ii tr iiiT n fu i.ice i n ie  Drzed.

lecz po rewolucji, której upadek 
przywalił na lata sprawę niepod­
ległości, pisał Steian Żeromski 
w „Słowie o Bandosie":

„Gdybyś, jąwszy się z takim en- 
tw.jazmem koatrewolucji, klasy „przo- 
dające" w narodzie wydały były ze 
siebie silę innego porząćfkn, któraby 
nowym tworzywem napełniła życie!

Jakąż one wykazały siłę?
Nie zdobyły się na najniższą, naj- 

eleraentarniejszą cechę czynu społecz­
nego...

,_.Pan tylko zawżdy „rządzi" w 
pumroee chłopstwa ku swojej korzy­
ści i wygodzie prze,* fagasów, trzy­
mających się jego klamki. Biskup 
odprawia publiczne modły o odwró­
cenie klęski powszechnego głosowa­
nia, a rab in  nakazuje post trzydnio­
wy o odwrócenie klęski rozwoju 
kooperatyw spożywczych".

Nie można twierdzić, żeby w 
ciągu okresu lat trzydziestu, któ­
ry dzieli nas od epoki „Ojczy­
zny", nic się nie zmieniło, jak­
kolwiek „klęska" głosowania po. 
wszecłtnego jest po dawnemu wy­
klęta. Wieś rozprasza mroki i 
idzie naprzód, niedawno więc 
pan na Ostrzeniu z-r.daje sobie py­
tanie: „Czyżby to p rzych o d ził
wasz czas, a mój czas razem ze 
mną szedł w grób?"

Na przykładzie losów rodziny 
Matusa wykazuje Wasilewska o- 
czywisty nonsens t. zw. reformy 
rolnej z wykupem. „W ykup" w 
postaci rat gotówkowych przy­
kręcałby jeszoze mocniej śrubę 
kapitału bankowego do wyschłej 
piersi nędzarza wiejskiego.

Nie sposób ogarnąć wszystkich 
zazatłnień. które stawia Wasilew-

Książkę trzeba przeczytać.
Kiedy W  asilewska podnosi 

lutnię męską swoją dłonią w gó­
rę, — zamienia się lutnia w ża­
giew płonącą, iecz kiedy przyci­
ska ją  do piersi — dobywają się 
z niej tony najczystszej liryki. 
Przebogata polszczyzna (przywo­
dząca ciągle na pamięć Żerom­
skiego) nabiera prawdziwego bla­
sku w krótkich, skondensowanych 
opisach przyrody, dpi* „fanta­
stycznej dżungli jeziornej", ozy 
też suszy, dręczącej wieś — to 
majsterstwo wysokiej klasy.

N aturalnie, próżnohy szukać 
w prozie W asilewskiej cyzelator- 
stwa Flauberta lub potoczystości 
Stendhala. Jej książka — to ra­
port, pisany na polu bitwy. Owie­
wa ją zapach prochu. Aktualność 
tej książki, wy ćwika na niej nie­
zwykłe piętno.

K s ią ż k a  ta mówi donośnie: nie 
ma w Polsce mowy o jakiejkol­
wiek demokracji bez gruntowne- 
go i całkowitego zniesienia resz­
tek feodalizmu ekonomicznego. 
Nie, nie tylko ukazuje ona nowe 
siły społeczne, które dokonają 
tego zadania. Ona sama jest waż- 
nym współczynnikiem ich kształ­
towania 1

„Młodości!
Wszystkiego dziedzice!
O pokolenie, przyszłą wiosnę

niosące
Promień słoneczny po nocy, 

saz krawdędzi mroku znowu 
wytryśnie/ “ (Żeromski).

MIECZYSŁAW BIBIiOWfiKI
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Przegląd prasy
J tó łJ T E  NIEBEZPIECZEŃSTWO" 
A EUROPA. ROLA FASZYZMU.

..Czas" porusza jeszcze raz kwe 
s tię> która staje się stopniowo je­
dnym z głównych tematów euro- 
PejSKiej publicystyki —  żółte n ie­
bezpieczeństwo. Jeśli Japonia opa­
nuje Chiny, wytworzy się żółty 
polityczny i militarny blok 500 mi­
lionów ludzi. Ten blok może ru­
szyć na Europę, a w ów czas... Eu­
ropa jest skłócona, podzielona na 
„bloki", gotuje się do wojny bra­
tobójczej... A Japończycy już obec 
n.’e  zapowiadają podbój Europy. 
Admirał Suetsugu w  w yw iadzie  
powiedział, że Europa dąży do 
hegemonii nad światem; chce za­
jąć miejsce rasy białej.

Co na to Europa? Czy czyni 
cośkolwiek?

Otóż czyni bardzo niewiele. Re­
akcja beepośrednio zainteresowa­
nych mocarstw na agresję japoń­
ska w Chinach jest słaba. Ot, ja-

Japonię. O skutecznej i energicznej' simy jednak stwierdzić, że nie do- 
kontrakcji nikt właściwie nie m y- powiada ważnych rzeczy. Któż
SU. Chiny, a wraz z nimi najży. 
wotniejszc interesy europejskie w 
Chinach, zostały zdane na własne 
siły, siły, jak się okazuje, wobec 
japońskiej techniki i bezwzględne­
go postępowania, zbyt słabe.

bowiem doprowadził do skłócenia 
Europy, jeśli nie blok faszystow ­
ski? Kio osłabił Europę, jako ca­
łość- „Czas" pisze o  Anglii, że 
zamalo robi? Ale kto trzyma An­
glię przy problemie Renu a zw .asz

Motywy wyroku Sodu Okręgowego
w sprawie mec. Szumańskiego

(W STRESZCZENIU)

To prawda. „Czas“ zwraca się cza morza śródziem nego i Hisz- 
przede wszystkim do Anglii i Sta- panii, jeśli nie „oś" Berlin— Rzym?

i nów Zjednoczonych. Niestety, po- 
' wiada, są związane Innymi spra­
wami; nie czują poparcia, gdy w y­
stępują w interesie całej Europy...

Tyle „Czas". Rozumowanie traf 
ne, słuszne. Istotnie, na D alek im ! jasne, że blok faszystow ski zdra- 
W schodzle może wyrosnąć potęż- j  dził interesy europejskiej kultury, 
ne niebezpieczeństwo dla Europy Jest to tym ciekawsze, że hitle- 
I jej kultury. Czy już jutro to nie- j rvzm stoi na gruncie „rasizmu", 
bezpieczeństwo będzie aktualne? i czyli na gruncie interesów rasy

Co więcej, ta „oś‘‘ ostatnio za­
warła porozumienie właśnie z  Ja­
ponią i w  ten sposób pozwoliła  
Japonii w ygryw ać jedną część Eu­
ropy przeciw drugiej! Chyba więc

T ego nie wiemy, bo problem chiń­
ski jeszcze rozwiązany nie jest—  
Japonia zapewne będzie musiała 
zajm ować się tym 
przez okres dłuższy,

Ale czas nagli mimo to, bo „u- sekwencje są wysnuw ane z „rasis- 
kieś tam transporty broni, jakieś porządkowanie" Europy nie jest towskich" założeń. Ale gdy inte­

resy zaborczości, imperializmusłabe noty dyplomatyczne nawet w . łatwą rzeczą, 
wypadkach bardzo drastycznego I Przyznając więc słuszność zasa- 
narnszeniia mdzych praw przez j dniczą rozumowaniu „Czasu", mu-

Sentencją wyroku Sądu 0 'w o -  
ławczego, skazującego mec. Szu­
mańskiego na 8 miesięcy więzienia 
g-Josi m. m. co następuje: Sąd Od- 
woławczy postanowił wyrok 1-ej 
instancji w części, dotyczącej u- 
znania winy oskarżonego, tudzież 
kwalifikacji prawnej zatwierdza  
z tym, że uznaje, iż W acław Szu­
mański w liście, wystosowanym  
do ministra sprawiedliwości Wi- 
tolda Grabowskiego ł )  znieważył 
Ministerstwo Sprawiedliwości o . 
raz władze wym iaiu sprawiedli­
wości w Państw ie Polskim przez 
użycie pod ich ad.esem  szeregu 
znieważających zwrotów, jak np.; 
„Ministerstwo Sprawiedliwości 
stato się najbardziej znienawidzo 
nym przez ludność działem pracy 
państwowej", 2 ) znieważył mini. 
stra sprawiedliwości W itolda Ura 
bowskiego podczas i z powodu 
pełnienia przez niego obowiąz- 

. ków służbowych przez użycie pod
kazały hitlerowcom połączyć s ’ę z ! je g o  adresem zwrotów: „jak spre-

aryjskiej, a zw łaszcza jej odłamu 
„nordyckiego". Tak głosi oficjal­
na doktryna hitlerowska; wystar- 

problemem czy przeczytać „Mit" Rosenberga, 
| by się przekonać, jak dalekie kon

Intrygi Nussoliniego
w sprawie Abisynii

Jednym  z pow odów  w ystąpie­
nia W łoch z  L igi N arodów  było  
n iew ątp liw ie  rozgoryczenie Mus 
ao lin ie  go, jego  croaurainacrj'e z 
pow odu n ie u sn a n ia  zaboru A bi­
syn ii.

P o w ystąpieniu  z Liigi, M us­
so lin i p oczął szukać diróg, któ- 
reby doprow adziły do uznania  
zaboru bez Ligi i  wbrew niej. 
W ylzrał okrężną drogę poprzez 
m ałe państwa. U dało mu eię po­
zyskać dla siwego celu  H olandię, 
jatko pośrednika.

H olandia, najpraw dopdobniej 
ze względu na swe interesy han­
dlow e, zgodziła się w ystąpić z 
propozycją do państw t. zw. 
konw encji z OśJo ’(Szw ecja, Nor- 
wegia, D ania, B elgia, Finlandia, 
Luksem burg), do której sama 
należy, by razem w ystąpić wobec 
A nglii i  Francji z w nioskiem  u- 
m an ia  zaboru A bisynii.

Gdy H aile Selassie dow iedział 
się  o kroku H olandii, wystosował 
depesze do wszystkich państw  
„konwencji** z preśbą o odrzuce­
n ie  propozycji. Pierwszy odpow ie  
dział mu król norweski H akon, 
który pow ołując się na stanowis­
ko Rządu, zapew nił cesarza A bi­
synii, że N orwegia n ie  uzna za­
boru.

P óźn iej nadeszła odpow iedź  
królow ej holenderskiej W ilhelm i­
ny, która stwierdza, że H olandia  
m usi brać pod uwagę faktyczny  
stan  rzeczy, m ianow icie okupację  
A b isyn ii przez W łochy, że H olan­
dia przywiązuje wagę do noruia1- 
nyeh  stosunków  dyplom atycznych

innych państw celem  uregulow a­
nia stosunków z W łocham i. Ho­
landia jednak n ie  ma zam iaru  
uznać prawnie zaboru A bisynii,

N egus podziękow ał królow ej 
holenderskiej za to zapew nienie  
i dodał, że A bisynia nigdy nie po­
godzi się z najazdem  włoskim .

N ie ulega w ątpliw ości, że inine 
państwa .kon w encji"  zajm ą ta­
kie sam e stanowisko co N orw egia, 
lub Holandia.

Oba te stanowiska różnią się ze  
sobą. Podczas gdy N orwegia wo- 
góle odrzuca sprawę uznania za­
boru A bisynii, wychodząc z zało­
żenia, że sprawa ta m oże być roz 
strzygnięta tylko na terenie Ligi 
Narodów, zgodnie z . obowiązują­
cym i przepisam i praw m iędzyna­
rodowego, to H olandia odsuwa 
zagadnienie uanania „de jure", 
a pragnie uregulować stosunki dy 
plom atyczne z W łocham i „prak­
tycznie", to znaczy: licząc się z 
istniejącym  stanem rzeczy, uznać 
ty tuł władcy im perium  abisyńskie  
go u króla w łoskiego.

A le M ussolini w ięcej n ie prag­
nie, niż tego uznania tytułu. On 
to nazywa uznaniem  zaboru Abi­
synii, a innym pozostawia trud ła ­
m ania sobie głowy, ozy to będzie 
„faktyc®ne“ uznanie, czy też „for 
malne".

I przyznać trzeba, że M ussoli­
ni w tym wypadku ma rację. Je­
żeli się uznaje tytu ł zaborcy, to 
przez to uznaje się gam zabór.

N arazie okrężna marszruta dy­
plom atyczna spełzła na niczym . 
Inicjatywa H olandii n ie po wio-

rasą żółtą przeciw rasie białej, 
teoria rasistowska, zapożyczona  
od Chamberlaina, Gobineau 1 in­
nych, jakoś umilkła. A przecież w 
razie hegem onii japońskiej nad Eu 
ropą, rasa nordycka też przepad­
nie. Pokazała w ięc, że była po- 
prostu maską dla celów Imperia­
listycznych.

O tym wszystkim „Czas" jakoś 
nie  ̂pisze. Nie pisze tym bardziej 
„W arszawski Dziennik Narodo­
wy", który ostatnio parokrotnie 
pisał o żółtym niebezpieczeństwie. 
Dlaczego? — czytelnik zapewne 
sam odgadnie...

Krótko m ówiąc, jeśli się pisze
0 „żółtym niebezpieczeństwie" dla 
Ettropv i dla jej kultury, należy 
także pisać o tym, kto tę Europę 
skłócił i kto zawarł pakt z Japonią 
przeciw ogromnej części Europy,
1 kto ułatwia robotę japońskim  
imperialistom. W ów czas dopiero 
uiawni się prawdziwa rota faszyz­
mu europejskiego 1 Nie ukrywajmy 
prawdy!

K. Cz.

cyzował pan w nader prymitywny 
sposób poglądy sw oje w tej spra­
wie..." (tj. w sprawie zadań wy. 
miaru sprawiedliwości) „...bez 
najmniejszego pognębienia, raczej 
dla efekciarstwa niż przekona. 
nia“, 3) w zamiarze, by obraza 
dotarła do pokrzywdzonego, obra 
ził godność osobistą dyrektora 
departamentu karnego w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości Tadeu­
sza Krychowskiego, używając pod 
jego adresem obelżywych zwró- 
tów, jak np.: „człowiek papiero- 
w y“, 4) w  zamiarze, by obraza 
dotarła do pokrzywdzonego, obra 
ził godność osobistą wiceprokura­
tora !6-go  rejonu (do spraw po 
litycznych) prokuratury S. O. 
w W arszawie Dominika Piotrow­
skiego, używając pod jego adre. 
sem zwrotów obe»żywych, jak np.: 
 urzędnik... bez stabilizacji psy­
chicznej i zawodowej, w iecznie 
z!*y, w iecznie arogancko usposo- 
ny...“

Uzasadnienie wyroku skazują­
cego głosi ni. in., że „treść listu

jest ponad wszelką miarę obelży. 
wa, przy czym w liście tym użyto 
argumentacji, zmierzającej do po 
niżenia ministra sprawiedliwości, 
tudzież władz państwa polskiego,
0 którego powstanie oskarżony— 
jak wynika z jego wyjaśnień —  
walczył w okresie zaborów.

W wyjaśnieniach tych oskarżo­
ny przedstawił siebie jako czło. 
wieka idei, pewnego poświęcenia 
dla dobra państwa i społeczeń. 
stwa, nie goniącego za rozgłosem
1 kierującego się jedynie pobud­
kami szlachetnymi. Dla’ ilustracji 
wartości osobistych oskarżony 
złożył też sądowi szereg dokumen 
tów w postaci własnych publika- 
cyj, wykazu swych prac i wresz. 
d e  nawet powołał się na zasługi 
sw ego ojca i stryja dla Polski" 
„...Jednakże treść publikacyj, zło­
żonych w charakterze dowodów  
przez o-skarżonego na rozprawie, 
jak również ich forma, jest biegu, 
nowo różna od listu inkrymino­
wanego, zaś list ten może obecnie 
postawić pod znakiem zapytania 
te wszystkie walory osobiste i przy 
mioty charakteru, na które oskar­
żony powoływał się w swych wy. 
jaśnleniach, w szczególności zas 
ze względu na formę wręcz prze. 
czy jakiejkolwiek dobrej woli i

dobrej wierze oskarżonego, które 
.n.a.y cechować jego działanie, 
wymierzone przeciw władzom wy 
miaru sprawiedliwości, M inister­
stwu Sprawiedliwości i ministrowi 
spiaw iedliw ości. Na tym jednak  
oskarżony nie pom zestat, gdyż  
w tym samym liście zam ieścił sze 
reg obelżywych zwrotow, wymie­
rzonych przeciwko dyrektorowi 
departamentu karnego Minister­
stwa Sprawiedliwości Tadeuszowi 
K.ychowskiemu, tudzież wicepro­
kuratorowi 16-go rejonu Sądt’ 
Okręgowego w W arszawie".

Zdaniem Sądu O dwoławczego  
•przyjęta przez Sąd Grodzki kwa­
lifikacja prawna jest słuszna, jed 
nak kara, wymierzona oskarżone­
mu przez Sąd Grodzki, nie jest 
współmierna z pobudkami, jakimi 
oskarżony kierowa? się, ze sp oso­
bem jego działania w stosunku do 
władz i osób znieważonych, stop­
niem rozwoju oskarżonego i zaj­
mowanym przez mego stanow i­
skiem społecznym, Jak również i 
z jego charakterem, jaki obecnie 
zarysował się i wreszcie z zacho. 
waniem się oskarżonego po speł­
nieniu przestępstwa, które to za ­
chowanie się nacechowane byki 
nadal wręcz wrogim  stosunkiem  
do pokrzywdzonych".

* W locham i i  że z tych względów I dla się. Zobaczymy, co M u «olin i 
H olandia p o d ję ła  in icjatyw ę u I wym yśli now ego.

i Sili liszliii
Dowiadujem y się, \ t  prZyS<~ i dzaju mają być ścigane z urzędu 

piono do opracowania ustawy spe odpow iedzialny jest sprzedawca i 
cjalnej zabraniające, handlu m iesz kupujący, 
kaniami. Przestępstwa tego r o .1 pJ)ą y
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^  Feinera:

W ciągu "stanich dwuch dni. sej­
mowa podkomisja prawnicza rozpa. 
trywa projekt ustawy o ustroju ad­
wokatury. W tcku obrad przedysku. 
towano i przyjęto trzy pierwsze roz. 
działy projektu, zawierające przepi­
sy ogólne oraz określające warunki 
przyjęcia d° adwckatury, tudzież o. 
bowiązki i prawa adwokatów.

Z dotychczas przyjętych przepisów 
projektu, najważniejsze znaczenie jn* 
art, 10, który ustala warunki przyję­
cia do adwokatury. Artykuł ten gło­
si, że na listę adwokatów będzie wpi 
sany każdy, kto:

a) posiada obywatelstwo polskie i 
korzysta w pełni z praw cywilnych i 
obywatelskich,

b) jest nieskazitelnego charakteru 
ima nieposzlakowaną op'nię.
c) włada naleiyc'e językiem poi. 

-kim w słowie i piśmie,
d) ukończył uniwersyleck-'c studia 

prawnicze, z przepisanymi w poisCe 
egzaminami,

e) °dbył aplikację »ąd°ivą, zakoń­
czoną egzaminem adwokackim,

f) odbył następnie apTkację adwo 
kacką, zakończoną egzaminem adw<> 
kackim,

g) °braj w okręgu izby siedzibę w 
miejscowości, w której znajduje się 
sąd.

Łączna aplikacja sąd°wa |  adw°.
kacka n!e może trwać krócej niż lat
3. Poza tym do adwokatury mogą
hyć p rzy jęć  bez aplikacji i egzami­
nów;

a) osoby, które conajmniej przez 
rzy la ta  pełniły obowiązki sędzi°w-

skie Inb prokuratorskie w- sądach p°. 
wszechnych, wojskowych lub admini
tracyjnych,

b) profesorowie i docenci nauk p ra. 
wniczych w polskich sxk°łach akade. 
mickich,

c) urzędnicy Prokuratorii General­
nej R. P., którzy po złożeniu egza. 
miny referendarskieg0, mają c«nai_ 
mniej 3 lata służby referendarz kie],

d) osoby odpowiadające warunkom 
wymaganym dla objęcia stanowiska 
sędziego, które mają conajmn ej trzy 
lata służby na stanowisku członka 
biura orzecznictwa Sądu Najwyższe 
g° tub członka sekretariatu prawn*, 
czego Najwyższego Trybunału A d­
ministracyjnego.

Wreszcie do adwokatury m°gą być 
przyjęci po złożeniu egzaminu adwo. 
kackiego bez obowiązku °dbywanił 
aplikacji:

a) osoby, ®dp°wiadające warun­
kom, wymaganym dla objęcia stano, 
wiska sędziego, które mają cOnaj- 
mn'ej 3 lata państw°wej służby re- 
ferendarskicj o charakterze prawni, 
czym,

b) pi*arze hipoteczni i notariusze, 
jeżeli c°najmniej przez 3 łata zajmo 
wali swoje stanowisko i odpowiadają 
warunkom, wymaganym dla objęc'a 
stanowiska sędziego.

podkomisja prac swoich nie zak°ń 
czyła, a dal«zy ich ciąg odbędzie się 

środę, przyszłego tygodnia.
W obradach brali udział wyżsi u- 

rzędnicy m inisterum  z podsekreta­
rzem stanu, p. Chełmońskim.

Radio warszawskie
waeŝ waY SrSa. «, wli°fr-,£

Gimnastyka. 6.40 Muz. (plyly). 7.09 _fv'  -AKbZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20. 
Dziennk. 7.15 Muz. (płyty).' 11.57 Gimnastyka 6.40 Muzyka z płyt. 
Hejnał. 12.03 Aud. połua. 15.50 Wiad. 7- Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt. 12. 
go?pod. 15.45 „Jak pan Burmistrz za Hejnał. 12.03 Audycja połud. 15.30 
dziwił obywateli" — pog. 16.00 Roz- w *ad gospod. 15.45 Słuchowisko dla 
mowa z chorymi. 16.15 Kolędy i pie- d ried : „Związek drapieżnego -epa". 
sm wyk. Warsz. Chór Cecyliański pod 16.15 Orkiestra wojsk. 16.50 Poead. 
dyr. Mariana Usakiew cza i H. W ar- akt. 17.50 Nasz program. 18 W-ad. 
peehowska. 16.50 Pog. akt. 17.00 sportowe. 18.10 Pog. speł. 1815 Ze- 
Kooperatystyka polska — fel.etcn S. spół cygański z płyt. 18 30 Program.

17 1 t p°1 n U °ry ,ka’ 18 38 And. dla wd. 19 And. d h  p !
meralne. Wyk.: I Rosenbaum — for- laków za granicą: 1) .H ejnał ™>1-
tepian Lid. K m tow a — skrzypce, Z. fkich m iast", 2) „Nasi pi a-zc“ —

~  -Ŵ «*niaVrl7-5 0 P rz e - Henryk Sienkiewicz. 19.50 Pog akt.gląd wydawn etw. 18.00 Kom. śmego- on -------- j . _______ t l f :  Z T20. Kcncort rozrywkowy w wyk. Ma.
18-15 Ork. Nagujewskiego (z ŁodH)! ^ 02Tk7n*  dyr‘. Z' ^ rzyń'
18.35 Pogadanka h gier-cznr — wyirł „  Zofia Kroll piosenki oraz

wy i Wiad. sportowe. 18.10 Program.

Pogadanka h gierlczrtr. — wygł.
J. Węgrzynąwska. 19.00 .Fragm, tłu -  ., ,
ch°wiskowy z dramatij W. Bąka „Ty. wibrafony  ̂ W przerwie o g. 
beriusz“. 19.35 Órk, Nagujewsk:ego Dziennik ^wiecz. 21.45 Skecz A 
(z Łodzi). 19.55 Pog. akt. 20.05 Konc.

M. Orzechowski i J . Liwcusiewic"-
20.45: 

. Andrze­
ja  Nowickiego. 22. Muz. tan. w wyk.

symf. Wyk. Ork. Filharm. Warsz! Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Gó-
p°d dyr. E. J«chuma ł Claudio Arra-j
(forteinani. 22.50 Ost. dzienn k.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in-

rzyń9kiego z udz. J. Brochwiczów-
ny—p-osenki. 22.50 Ostatni dziennik.

W ARSZAWA II. 13 Koncert roz­
rywkowy z płyt. 14 Parę infomia-

formacj*. 14.05 Program. 14.10 Soli- cyj. 14.05 Program. 14.10 Ubworv 
ści:_ A. Bielaków (tenor), T Micha- Igora Strawińskiego pod dyr. kompó 
, z (wolonczclal. 16-00 Reportaż, zvtora (ptvty). 15. Pog. akt. 1510
15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Ork. A. Wiad. sportowe. 15.15 Zespół J  Ro- 
Furmańskiego Sonaty Bceth0- żewicza. 18 Muzy!® lekka z 
vena (płyty). 18.45 Zespół H. Kowal 
skiego. 19.80 Rec. skrzypt-owy S. Ja . 
rzębskiego. 19.55 Życ:e kulturalne 
stolicy. 22.00 „Zmęerenię i bajka"— 
szlee 1'teracki j .  Miern°w‘kiego.
22.15 P i^en k i w wyk. M arty Eggerth 
(nłyty). 22.39 Muz. tan. z danć. Cafe

Mml woiewatiowie

Club i z płyt.
KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzlon- 

nik. Rapsodia polska Lnd»mira Ró. 
życkiego. K°lędy. W'er«ze M. K°nop- 
n’ekiej. Pog. o Gdyni. Zespół p. Ry- 
nasa.

19.05 Soliści- Zofia Adamska fwlo-.j 
i Janina Szczygieł (śpiew). 19.55 żv 
cie kulturalne stolicy. 22. „Siwe wło­
sy" — klechda A rtu ra  Górskiego. 
22.15 Muzyka lekka i tan. i  ph t- 

KROTKOFALOWKA 24. Dżłrn- 
nik. Jak  pracuje polska szkoła? U- 
tworv Karola Szymanowskiego. Sikał­
by Wieliczki — pog. Tańce i p !eśni 
ludowe. Frag. paw. „Ogniem i mie­
czem" Sienkiewicza. Kapela ludowa.

Kronika krakowska
Repertuar

P. P rezyden t R. F . m ianowa* 
pp. Jerzego l rumecourta woje­
wodą lubelskim, T om asza Malic­
kiego “  wojewodą tarnopolskim , 
Henryka O staszew sk iego  —  w o­
jewodą białostockim  o raz  Józefa 
Tymińskiego —  w ojewodą kra­
kowskim.

Nowomianowani wojewodowie 
pełnili dotychczas w charakterze

wicewojewodów obowiązki woje. 
wodów na terenie swoich w oje­
wództw. W związku z tymi nomi­
nacjami prezes Rady Ministrów 
i minister spraw wewnętrznych  
gen. Sławoj-Skladkowiski przyjął 
w dn. 5 stycznia b. r. wymienio- 
nych wojewodów i odebra? od 
nich ustaloną przysięgę.

Radio krakowskie
PIĄTEK, 7 stycznia.

13.45 Koncert rozrywkowy (płytyl. 
14.45 Wiadomości bieżące. 14.50 U- 
wertury operowe (płyty) 15.25 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze. 18 10 
Lokalne wiadomości sportowe. 18.15 
Koncert orkiestry rozrywkowej pod 
dyr. Brońsł. Nagujewskiego (z Lo­
dził. 18.40 „Skrzynka ogólna" w opr. 
Stamsława Broniewskiego. 18.59 In­
formacje. 18.C5 Odczytanie programu 
na dzień następny. 23.00 Muzyka ta ­
neczna (płyty).

SOBOTA. 8 stycznia.
18.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 

Wlao. bieżące. 14.50 Z twórczości W. 
A. Mozarta (płyty). 15.15 Pogad. ak’ 
tualna. 15 25 Lokalne wiad gospod. 
18.19; Lokalne wiad. ps ort. 18.15 
,Kraków wczorajszy i dzisiejszy": 
,Boże Narodzenie w dawnym Krako­

wie" wygł. dr. Krystyna Pieradzka. 
18.30 „Miniatury kwartetowe" w 
wyk. Krakowsk ego Kwartetu Smycz 
kowego. 18 55 Program na dzień na­
stępny. 23 00 „Płyta za płytą..." mu. 
zyka taneczna.

Dyżury lekarzy
DNIA 7 STYCZNIA — NOC. 

Tocbowice Leon — Pijarska 5, telefon 
177-37.

Kurz Zygmunt — Sandomierska 5, tel. 
11640.

Tepper Arnold — Kalwu.-yjska 7, tel. 
134-52.

Nowak Tadęu&z — Pędzichów 4, tel. 
152-61.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 7.1 „Gałązka rozmarynu *.
DINU BAUESCU W OPERZE 

KRAKOWSKIEJ.
W poniedziałek, dn. 10 bm. w ystą­

pią w operze Verdi'ego „Trubadur** 
znakomici śpiewacy: Dinu Badescu, 
słynny tenor król. opery bukaresztań 
nkiej, który w osta tnch  czasech z-dc 
był sob'e niebywały sukces na sce­
nach zagranicznych. Partneram i świe 
tnego śpiewaka będą: znakomita śpie 
waczka Ada Sari oraz Serrvan Tass- 
an, baryton król. opery w Bukaresi- 

cie. — Bilety są już do nabycia w 
kasie teatru.

C o  g r a j ą  w  k i n o t e a t r a c h
ADRIA: „Skłamałam".
ATLANTIC: „T rafalgar" i „Nie 

znośna dziewczyna*.
BAGATELA: J I  ói pan m ąi“  (W il­

liam Powoli i C arols L om baid) i re­
wia -J a k  w o perełce".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „80 
karatów szczęścia".

PROMIEŃ; „Władczyni puszczy"
STELLA: „Czarny orzeł**.
ŚWIT- „Ułan ks. Józefa*.
UCIECHA: „Książę i żebrak*.
WANDA: „Dziewczęta a Nowoli­

pek".
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Interwencja Anglii i Francji w Bukareszcie
Gazety londyńskie donoszą o in­

terwencji brytyjsko - francuskiej 
w Bukareszcie, m ającej, zdaniem  
prasy angielskiej na celu ulż«ć 
zagrożonej sytuacji 800 tys. Ży­
dów w R um unii, obaw iających ię 
polityki Rządu.

Jak  w yjaśniają w M. S. Z. po­
seł brytyjski w Bukareszcie otrzy 
mai polecenie zwrócenia się do 
Rządu rum uńskiego celem przy­
pom nienia tem u Rządowi „w 
najbardziej przyjazny sposób44 
o stałym zainteresow aniu Rządu 
brytyjskiego w sprawie poszano­
wania trak ta tu  mniejszościowe­
go, podpisanego w Paryżu w grud 
nin 1919 r. Podobna akcja, podję­
ta została również przez posła 
francuskiego.

Brytyjskie czynniki kom pe­
tentne w yjaśniają, że aczkolwiek 
Rząd rum uński nie przeprow adził 
jeszcze żadnych postanowień, ogra 
niczających praw a, zagw aranto­

wane Żydom przez trak ta t m niej­
szościowy, to jednak  szereg auto­
rytatyw nych enuncjacyj kroki ta ­
kie zapowiadało. Wobec tego 
Rząd angielski, dbały o utrzym a­
nie przyjaznych stosunków mię­
dzy W. B rytanią a R um unią, 
uważa za stosowne wyjaśnić no­
wemu Rządowi rum uńskiem u sta­
nowisko, zajmowane w tej sp ra­
wie przez Londyn.

N iektóre koła polityczne przy­
pisują krok brytyjski obawom, że

wysiedlenie z  R um unii większej 
masy Żydów, zmusiłoby W. Bry­
tanię do zrewidowania stanowi­
ska Rządu brytyjskiego w sprawie 
am igracji do Palestyny. Rząd bry­
tyjski nie chcąc w obecnym sta­
dium  przejściowym rozwiązania 
zagadnienia palestyńskiego draż­
nić Arabów, pragnie utrzym ać do­
tychczasowe ograniczenia kontyn­
gentów im igracyjnych do Pale 
styny w mocy. (PA T ).

Radiowa propaganda włosKa

godzi w interes Francji i Anglii
Francuskie koła polityczne wy­

kazują zainteresow anie aktyw­
nością dyplom acji angielskiej, 
u jaw niająca się zarówno w rozmo 
wach, k tóre  nowomianowany do­
radca dyplom atyczny rządu bry­
tyjskiego sir R obert V ansittart 
odbywa obecnie na jasnym  brze­
gu z m inistrem  spraw zagranicz­
nych Edenem , jak  również w roz­
mowach brytyjskiego am basado­
ra w Rzymie z włoskim m inistrem  
spraw zagranicznych, hr. Ciano.

Utrzym uje się pogłoski, i i  p.

B ó Teruel

K orespondent Havasa donosi 
z frontu  pod Teruelem , że w śro­
dę tem pera tu ra  w ahała się mię-

W  Z .S .S .R .
Raport dzienny:

23 „wrogów ludu" rozstrzelano
W edług danych prasowych roz­

strzelano w środę w Z. S. S. R . 23 
osoby: w miejscości Iwanowo — 
9 osób za zatruw anie chleba 
i  szkodnictwo w państwowym 
urzędzie zbożowym. W W orone­

ż u —  8 osób za szkodnictwo w 
dziedzinie hodow lanej. W K u r  
sku — 3 osoby za szkodnictwo
w kołchozach i w Serkim  -  
szkodnictwo w dziedzinie 
wlanej.

-  3 za 
hodo-

Cyrylica górą!
Ludowy Komisariat Oświaty 

Republiki Rosyjskiej zatwierdził 
cyrylicę, jako alfabet języka ka­
relskiego. Sprawa latynizacji al­
fabetu w Sowietach z chwilą zlik­
widowania kom itetu do spraw 
alfabetu łacińskiego w Radzie

Komisarzy Ludowych Z. S. S. R. 
została_ definitywnie zaniechana.

Wprotoadzenie cyrylicy do ję­
zyków mniejszości narodowej 
przypomina żywo podobną próbę 
regimu carskiego w Polsce.

(PA T ).

Terror antyjipoński
w  S z a n g h a ju

Japoński konsul generalny Sue- 
mata Ohamoto odwiedził prze­
wodniczącego stzanghajskiej rady 
miejskiej Franklina oraz sekreta- 
lza generalnego rady miejskiej 
Phillipca, zwracając uwagę na po 
w tarzające się często w ostatnich 
czasach akty terroru na obszarze 
kcncesji międzynarodowej. Kon­
sul Okamoto zaproponował zwię­
kszenie liczby policjantów japoń­
skich oraz domagaj się ściślejszej 
współpracy z władzami japoński­
mi w celu zapobieżenia powtó­
rzeniu się podobnych incydentów. 
Przewodniczący rady miejskiej o- 
świadczył, iż propozycje japońskie 
będą rozpatrzone.

Agencja chińska C entral News 
donosi, że m inister spraw zagra­
nicznych doręczył m em orandum  
identycznej treści przedstawicie 
łom W. B rytanii, F rancji i Sta­
nów Zjednoczonych, zaw ierające 
protest przeciwko obwieszczeniu 
rady m iejskiej w Szanghaju.

Obwieszczeuie to zapowiada, 
i i  każdy, kto dokona zam achu na 
siły zbrojne, znajdujące się w

koncesji m iędzynarodow ej w 
Szanghaju, zostanie przekazany 
władzom zaatakow anych oddzia­
łów.

dzy 15 — 17 s*. poniżej zera. Mi­
mo tak  silnego m rozu, na fron­
cie trw ały zacięte walki. Piecho­
ta powstańcza, brnąc w głębokim  
śniegu, atakow ała linie rządowe, 
jed n ak  została odparta  silnym 
ogniem arty lerii.

S traty wojsk narodowych, 
szczególnie oddziałów Brygady 
N aw arskiej i  Tercio są bardzo 
znaczne.

Pod V illastar na wschodnim 
skrzydle lin ii wzdłuż brzegów

Rio T ra ia  zamaskowane rządo­
we baterie, w spierające piechotę, 
również zadały ciężkie straty n a ­
cierającym .

Lotnictwo obu stron było czyn­
ne, w spierając bom bardow aniem  
i ogniem  karabinów  maszyno­
wych działania na ziemi. Na od­
cinki M uela de T eruel walki by­
ły n iem niej zacięte, jednak  pod 
w>eczór osłabły, a dotychczasowe 
stanowiska obu stron niem al w 
całości zostały utrzym ane.

Nie doczekali sią Goebbelsa
i powędrowali de... Kozy

N arodow i „socjaliści44 w Vil- 
lach, usłyszawszy o rzekomym 
przejeździe min. Goebbelsa przez 
Austrię do Egiptu, pragnęli urzą­
dzić m a dem onstracyjne pow ita­
nie.

Nie doczekawszy się Goebbelsa 
na dworcu wyruszyli na m iasto, 
śpiewając ostentacyjnie pieśni 
party jne. Policja dokonała wśród

V ansittart nosi się z zam iarem  od­
bycia podróży dyplom atycznej do 
szeregu 6tolic Europy.

W edług inform acyj korespon­
dentów rzym skich paryskich 
dzienników, rozmowa m inistra 
Ciano z a „oasadorem  angielskim 
miała dotyczyć w pierwszym rzę­
dzie sprawy t. zw. „wojny radio- 
wej44, t. j. włoskiej propagandy 
panarabskiej, szerzonej przez ra ­
diostację w B ari, jak  również no­
wych audycyj w języku arabskim  
jak ie  w tych dniach zaczęła na­
dawać radiostacja londyńska. Am­
basador angielski m iał udzielić 
m in. Ciano zapew nień, iż audycje 
arabskie radiostacji londyńskiej 
nie będą m iały na celu propagan­
dy politycznej.

Rozmowa ta  objęła podobno

również i  możliwości naw iązania 
szerszych rozmów politycznych 
między Rzymem a Londynem .

Opinia francuska jest zain tere­
sowana w likw idacji radiow ej 
propagandy włoskiej, przeznaczo­
nej dla Arabów, a transm itow a­
nej przez stację B ari, k tóra  jest 
szczególnie przykra dla władz 
francuskich w Afryce Północnej 
i szkodzi w tym samym stopniu  
polityce kolonialnej Anglii, co 
i F rancji. P rasa francuska nie 
przestaje się bowiem uskarżać w 
dalszym ciągu na antyfrancuską 
propagandę wlochów w Afryce 
Północnej. R adykalna „O euvre44 
a taku je  konsulów włoskich w Tu­
nisie, Algierze i M aroku, że od­
dają  się działalności p ropagando­
wej na rzecz faszyzmu.

narodowych „socjalistów44 
nych aresztowań.

licz-

Po trzech litach
Bułgara mitć oęuzie parlament

Król Borys podpisał dziś de­
kret, u s ta la jący  datę  wyborów do 
parlamentu. Kraj został podzielo­
ny na 7 okręgów wyborczych, a 
wybory, które rozpoczną się 6-go 
m arca będą się odbywały  w prze” 
c;ągu 4 niedziel w dwóch okręgach

każdej niedzieli. W ybory  te mają 
być etapem na drodze do norm a­
lizacji życia politycznego kraju. 
Jak  wiadomo od trzech z górą  lat 
B ugaria  je s t  rządzona bez p a r la ­
mentu.

IV kongres drogowy
zaHcńrzył swe obrady

P. wiceminister komunikacji
Julian Piasecki, zam ykając  o b ra ­
dy 4-go polskiego kongresu d ro ­
gowemu, któremu przewodniczył, 
wygłosił końcowe przemówie­
nie, w którym stwierdził, że 4-ty 
polski kongres drogowy odbywał 
swe obrady  w momencie bardzo 
ważnym, gdy pańs tw o  podejmuje 
zadanie wielk ich ' inwestycyj pu. 
olicznych.

Ustalanie hierarcho tych inwe. 
stycji jes t  więc dzisiaj niezmiernie 
aktualne. Pod  tym względem kon­
gres  wypowiedział się w sposób 
zdecydowany za tym, żeby inwe­
stycje drogowe, jako podstaw o-

Przerwana podróż
Van Zeeland, który wyjechał 

-• Brukseli do Ostendy, znajdował 
się już na  pokładzie okrętu, który 
go miał zawieźć do Anglii, kiedy 
ńa skutek rozmowy telefonicznej,  
zśżedł na  ląd i o godz. 11.20 wsiad" 
do brukselskiego pociągu.. P rz y ­

czyna jego  nagłego powrotu nie 
jest znana.

Van Zeeland jechał do LoLndy- 
nu w celu przeprow adzenia roz­
mowy z paru  osobistościami w nie 
których kwestiach, dotyczących 
jego  misji międzynarodowej.

Ptuimmsm wiatiojntóci
o pożyczce angielskiej

P A T  donosi, żc informacja, po ­
d ana  w niektórych dziennikach 
w dn. 5 stycznia r. b. o zaciągnię­
c i u ,  pożyczki angielskiej na cele 
elektryfikacji, całkowicie nie o d ­
powiada prawdzie.

Swego czasu oferty  n a  prace

elektryfikacyjne w Polsce, z resz­
tą  w zakresie, różniącym się dość 
znacznie od wymienionego w tej 
informacji, zostały złożone przez 
niektóre koncerny zagraniczne. 
Jednakże rozmowy w  tej sprawie 
nie wyszły p oza  s tad ium  wstępne.

we i pierwszej,  potrzeby, w y prze-zm ierną  wagę dla życia go.spo-
dziły wszelkie inne prace, zmie­
rzające do gospodarczego podnie 
sienią kraju. Biorąc to za główną 
wytyczną, kongres musiał w swych 
obradach zwrócić największą u- 
w agę na spraw y finansowania 
dróg.

W  zakresie potrzeb i progra-  
mów drogowych Kongres ustalił 
wytyczne gospodarki drogowej na 
okres 30 letni.

Kongres zabrał1 również głos 
w spraw ie zagadnien ia  męsidryzy

darczego i obrony państw a oraz 
stw ierdzając  jej nierozłączny zwią 
zek ze sp raw ą poprawy i rozbu­
dowy sieci naszych dróg.

Dużą część pracy Kongres po­
święcił zagadnieniom czysto tecli 
nicznym.

Prace 4-go polskiego kongresu 
drogowego stanowią trwały dor.o- 
bek w gospodarce  drogowej, a tym 
parnym są dorzuceniem pow ażne­
go elementu do akcji ogólnej p ro ­
wadzącej do wzmożenia siły go-

cji kraju, podkreślając jej nie- spodarczej i obronnej państwa.

Lądowanie na pustyni
Lotniczka Maryse Hilsz po dwu­

dniowej podróży przez pustynię 
na w ielbłądach przybiła do Jask.

Lotniczce towarzyszyła grupa 
Beduinów , k tóra odnalazła ją  
przy samolocie na pustyni. M a­
ryse Hilsz oświadcza, że w kry­

tycznym momencie zdecydowana 
była wyskoczyć ze spadochronem  
z sam olotu. Jednak  po namyśle 
zm ieniła postanow ienie i lądowa­
ła. Sam olot jest lekko uszkodzo­
ny.

Zmiana Rządu w  Hiszpanii
Prasa francuska donosi z B ar 

celony o doniosłych zm ianach po- 
litycznych, jak ie  nastąpić m ają 
w rządzie republikańskim . Ustą­
pić ma p rem ier N egrin i m ini­
strowie kom unistyczni. Przez
swą dym isję p rem ier N egrin 
chciałby wywrzeć presję na ko­
m unistów, by zrezygnowali z a- 
dz ia ła  w Rządzie.

N a czele gabinetu  stanąłby e.l-

Anglia fortyfiku e Kanał Suezki
Po przelocie tajemniczych samolotów

Dowództwo brytyjskie w strefie 
kanału  Suezkiego, pragnąc za­
bezpieczyć ten kanał przed ata­
kam i lotniczym i, postanowiło 
otworzyć w miejscowości Genef- 
fa po rt lotniczy, który będzie 
największym tego rodzaju  ośrod­
kiem  wojsk lotniczych na Bli­
skim Wschodzie. Rząd egipski 
przyczyni się finansowo na rzecz 
budowy tej nowej bazy lotniczej. 
Miejscowość Geneffa położona

jest w pobliżu morze Czerwone* 
go przy brzegu kanałau Suezkie­
go i posiada sytuację strategie®- 
ną, k tóra  ułatw ia m u czuwanie 
nad obu  wejściami do kanału , aby 
je  zabezpieczyć przed a takam i 
lotniczym i. B rytyjskie koła woj* 
skowe były w ciągu osta tn ich  
miesięcy zaniepokojone przelaty* 
waniem  nad  kanałem  sam olotów 
tak  wysoko, że trudno  było je  
rozpoznać. - . <

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE n
P I Ł K A  N O Ż N A

KŁOPOTY Z ORGAN1ZAJĄ 
PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA 
W dniach 8 i 9 stycznia w Sąn 

Remo odbędzie się specjalne posie­
dzenie międzynarodowej federacji pił 
karskiej, która rozpatrzy wszystkie 
sprawy, związane z piłkarskimi mi­
strzostwami świata. Federacja mu­
si przede wszystkim zadecydować 
sprawy amerykańskiej strefy r usta­
lić, które drużyny z Ameryki Pół- 
nocnei i Południowej mają pirawo 
udziału w rozgrywkach finałowych. 
Sprawa ta wiąże się ze spóźnionym 
znoszeniem Argentyny i wnioskami 
o-zarządzenie rozgrywki eliminacyj­
nej między Indjami Holenderskimi 
a Argentyną, przy czym zwycięzca 
tego spotkśnia (prypuszczalnie Ar­
gentyna) walczyłby jako reprezen­
tant, . Azji, a z Ameryki walczyłyby 
drużyny, które się już do tych roz- 
gtywek zakwalifikowały zgodnie z 
poprzednio ustalonym planem.  ̂

Obok tych kłopotów amerykań­
skich, federacja ma jeszcze kłopoty 
europejskie, dotychczas bowiem nie 
jest rozstrzygnięta sprawa spotka­
nie między Portugalia i Szwajcarią, 
które me wiadomo dlaczego znala­
zły sic w jednej grupie, 
gr.lia nie zgadza sie na rozegranie 
meczu w Szwajcarii, ani Szwajcaria 
na Wyjazd do Portugalii.

Tyle. o ile chodzi o kłopoty fede­
racji piłkarskiej, Ale i organizato­
rzy mistrzostw świata we Francji 
mają do przezwyciężenia olbrzymie 
trudności. Sekretarz francuskiej fe­
deracji piłkarskiej p. Henry Delau­
nay który otrzymał poleceni

lonii przyznany został z powodu 
udziału w barwach Polonii kilku za­
wodników’ nieformalnie dotychczas 
zgłoszonych (dawnych graczy AZS).

CZWARTY DZIEŃ TURNIEJU  
W KRYNICY

W czwartym dniu międzynarodo­
wego turnieju o mistrzostwo Kryni­
cy odbyły się dwa spotkania — oba 
o wyniku remisowym.

W pierwszym meczu grały druży­
ny Ferencvares (Budapeszt) i Rot- 
weis (Berlin), uzyskując wynik 0:0. 
Gra mało ciekawa, gdyż żadna z dru 
zyn nie prowadziła gry otwartej.

Na ogół mecz ten, mimo, że gra­
ły czołowe drużyny, wypadł o wie­
le naniej ciekawie niż następujące 
po nim spotkanie efrużyn krajo­
wych, w którym Warszawianka za­
grała wspaniale, remisując z mi­
strzem Polski Cracovią 1:1 (0:1,
1:0. 0:0). Bramkę dla Warszawian­
ki zdobył najlepszy jej g ra cz  Andrze 
jewski po kombinacji z Burdą. Dla 
Cracovii bramka padła z samobój­
czego strzału obrońcy Warszawian­
ki.

Po czterech dniach stan turnieju 
jest następujący: pkt. st. br.
1) Ferencvares (Budapeszt) j> 4:0 

Ani Portu- i  2) Warszawianka
3) Rotweis (Berlm)
4) Cracovia
5) K. T. H.
6) Jaworzyna

B O K S

5
3
3
0
0

6:2
3:2
2:2
2:5
0:6

o p r a - W

R O B O T N IC Z Y  TURNIEJ
b o k s e r s k i  m ł o d z ik ó w

środę rozpomął się w lokalu

bo przewodniczący cortezów — 
'óartinez B ario, wybitny polityk 
ugrupow ania republikańskiego, 
albo też były m inister M arcelino 
Domingo.

N tg rin  objąłby tekę finansów, 
albo gospodarki narodow ej. Teka 
cbrony  narodow ej pozostałaby 
uadal w rękach Sindaleeio P rie­
to , (P A T ).

znacznie

w si
OBUSTRONNV WATKOVER

W PIERWSZYM MEESU 
POLONIA -  PROCH 

Warszawski Okr Zw. Hokeia Lo­
dowego zdecydował się -zweryfikować 
medrielr.v mecz o wejście do klasy A 
w Pionkach (Polonia — Proch 3:1) 
jakó obustronny walkower 0:5 na 
niekorzyść obu zespołów Walkower 
na niekorzyść Prochu przyznany zo­
stał z powodu nieprzepisowego bo-

40 zawodników ze Story, Gwiaz­
dy Żaru, Marymontu, Naprzodu z 
B rw in o w a Skry z Falenicy i Turo- 
wianki z Wołynia.

Zakończenie zawodów dziś w cswar 
tek o godz. 19-ej.

Bilans sportu polskego

cownirn budżetu mistrzostw. u«talił.1 gkry pierwszy turniej bokserski mło 
że f r a n c u s k i  związek piłkarski musi j Do tego turnieju zgłosiło
wydać na organiżn-”'e samveh mi- ‘ 
sfrzestw około 4 milionów franków.
Dońmaiąc podatki, reklamv i t. p. 
p Delaunay do-hodzi do wniosku, że 
dochody z mistrzostw musza wyno­
sić ennaimnlci 5 milionów franków.
Należy zaznaczyć, że komitet orga- 
rtizacyiny we Francij pokrywa kosz 
ta przejazdu 18-u państw _ wśród 
których zn a  i dr i a sie Brareka. Indie 
H olenderskie, Argentyna. Brazylia l 
Stany Zjedn. A. P Nic d ziw n ej  
że w ydatki są olbrzymie. Biorąc 
pod uwagę olbmvmia popularność 
piłki nożnej i wielkie zainteresowa­
nie rozgrywkami, kwestia uzyskania 
z* biletów wstępu 5 milionów fran­
ków nie byłaby brudna, gdyby me 
fakt. że największy W.ad'on fran- 
msk'i fVlomkes nod Paryżom moż" 
pomieścić tylko 45.000 widzów, a 
stadVmy na prowincji 
rrnrej.

iska, a walkower na niekorzyść Po- Skirlińska.

GIMNASTYKA
Gimnastyka jest w Polsce dome­

ną Sokoła. Najwyższy poziom re­
prezentują panie (5-te miejsce. 
świccie). Wśród panów poziom jest 
nieco słabszy. Niedopuszczenie in­
nych organizacji mści się o c z y w iś c ie  
na reprezentacji Polski, która pono­
si same porażki

W sezonie uwegłym rozegraliśmy 
dwie imprazy międzynarod we: wiecz 
Budapeszt — Śląsk wygrał Boc,.- 
peszt w stosunku 279:20 ;, .w czvvpr- 
meczu gimnastycznym państw sło­
wiańskich w No.iym Sądzie, ™ lt:a  
zajęła trzecie miejsce za Czechosło­
wacją i Jugosławią a o tea ira" 
rią. Najba'dzicj udaną impreza pro 
pagandową były pokazv słynnei szuo 
ły duńczyka Nils Bukha pod osobi- 
stym kierownictwem duńczyka. Wy 
stepy te wywołały wielki entuzjazm
i zgromadziły tysiączne rzesze wj. 
dzów.

Mistrzostwo Polski zdobyli wśród 
panów’ — Kosman, * wśród pań - -
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